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Członkowie b. Rz~du na wolności 
Wczoraj wypuszczono na wolność ·wszystkich człon­

ków· b. Rządu, którzy, jak wiadomo; internowani byli w 
pałacu hr. Branickich w W iła nowie. B. 1uinistrowie wró­
cili ~am och odami do Warszawy, w asystencji policji kon­
nej. B. prez. min. posel Witos i b. min. roln~ctwa Kier­
nik złożyli wczoraj wieczorem dłuższą "izytę marszał­
kowi Ratajowi. 

W Wilanowie pozostawiono jedynie internowanych 
w dalszym ciągu generałów: Rozwadowskiego, Zagórs­
kiego, Kesslera, Prycha i pułk. Roztworowskiego. 

Odezwa rządu do obywateli 
Rzeczypospolitej · 

Na posiedzeniu Rady Ministrów Rząd pod przewodnictwem Prezesa 
Rady Ministrów dra Bartla wydal następuj'lcą, podpisaną przez wszystkich 
ministrów odezwę do obywateli Rzeczypospolitej. 

Powołany przez Marszałka Sejmu, działającego w myśl art. 40 
Konstytucji, Rząd złoży swą władzę w ręce Prezydenta Rzeczypospo­
litej, obranego przez Zgromadzenie Narodowe. 

Tragiczne wydarzenia ostatnich dni, głęboko wstrząsając sumie­
niem wszystkich obywateli Rzeczypospolitej. domagają się zbiorowego 
wysiłku, aby raz na zawsze usunąć możliwość ich powtórzenia. 

Przyczyny tych wydarzeń leżą w rozkładzie moralnym, jaki to­
-czyć zaczynał życie publiczne w Polsce; przeciw temu rozkładowi 
musi się zwrócić zdrowe poczucie obywatelskie. 

Rząd rozumie, że dziś niedość jest utrzymać tymczasowo ład i spo­
kój, że ponadto musi być osiągnięty taki poziom moralności życia pu­
blicznego, któryby dawał pewność wewnętrznego odrodzenia i wy­
wyższenia Rzeczypospolitej. 

To odrodzenie moralne, oparcie rozwoju Rzeczypospolitej na po­
szanowaniu prawa i słuszności społecznej, wykorzenienie wszelkiego 
sobkostwa partyjnego czy jednostkowego, uważa Rząd nie tylko za 

_ hasło na przyszłość, ale za bezpośrednie zadanie swojej pracy na dziś. 
Odpowiednie zarządzenia, zmierzające do usunięcia zła, jakie się 

wkradło do życia państwowego, ~ostaną podjęte w zakresie działania 
Rządu niezwłocznie, zarazem Rząd wystąpi z planem niezbędnej na­
prawy organizacji życia państwowego i usunięcia jej dotychczasowych 

. niedomagań. 
Niezłomnie wierząc w żywe wartości moralne i obywatelskie na­

. rodu, Rząd wymaga stanowczo od w zystkich obywateli bezwzględ­
nego posłuchu i lojalnego współdziałania oraz nieprzeszkadzania Rzą­
dowi przez jakiekolwiek nieuprawnione samodzielne wystąpienia. 

Zadania no-wego 
. Rządu 1 
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- Jakie najbliższe zadania stoją zdaniem p. premjera przed no­
wym rządem? · 

- ą-abinet, któren;iu mam zaszczyt przewodniczyć, musi przede­
wszystk1em zdemobihzować sytuację, zapewnić obywatelom bezpie­
czeństwo, a krajowi ład i spokój. 

- Zatem gabinet silnej ręki wobec antypaństwowych knowań? 
- Komunizm i faszyzm nie istnieją dla mnie. Wszelkie antypań-

stwowe wystąpienia będę tępił. · 
W tej chwili jeden z posłów socjalistycznych wmieszał sic; do roz­

momy, pytając żartobliwie p premjera: Czy pan premjer będzie „Ro­
botnika" konfiskował? 

- Jeżeli zasłuży - odpowiedział p. premjer - to tak. Każde pis­
mo z prawa, czy z lewa będzie musiało szanować wartość słowa dru­
kowanego. Rząd obecny nikogo kokietować nie będzie. •\y.,; 

Zgtomad.zenie Narod. 25 bm. 
Termin Zgromadzenia 'Narodowego nie został dotych­

czas ustalony. Zgromadzenie N arodow.e zwoluje z ame­
go ~ra~a Marsz. Sejmu, wielki.e 'jednak wypadki politycz­
ne, Jakie tym razem poprzedzlly Zgromadzenie Narodowe 
i zaog~ienie s~osunków ~iędzy,partyjnych, sprawiają, że 
us.talen1e ter1n1nu zwolan1a (ktory według konstytucji , po­
w~nie1_1 na~tąpić natychmiast) jest rzeczą trudną i 'o'dpo.: 
w10dz1alną. Pan marszałek Sejmu decyzję swą poweźmie 
z uwzględnieniem wszystkich tych okoliczności. 

~ uwagi na to, że zawiadomie~ie o terminie Zgroma­
dzenia Narodowego musi być wysiane najmniej na ]i dni 
przed dniem jego obrad, oraz powodu, że w niedzielę 
i w ponied~ial~k przypad»ją Zie~one Święta, wynikałoby 
według obhczen, że Zgromadzenie Narodowe mogloby się 
odbyć najwcześńiej we wtorek 25 bm. 

Konstytucja polska z 17 marca 1921 r. zawiera w sprawie wybo-· 
ru Prezydenta państwa następujące postanowienia: 

Art. 39: Prezydenta Rzeczypospolitej wybierają na lat siedm bez­
względną większością głosów Sejm i Senat, połączone w Zgromadze­
nie Narodowe. 

. A.rt. 41: W razi~ opróżnieńia urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej 
~e1m i. Senat łączą się natychmiast na zaproszenie marszałka Sejmu 
1 pod 1ego przewodnictwem z samego prawa w Zgromadzenie Naro~ 
dowe celem wyboru Prezydenta. 

Premjer Bartel oświadczył, że tworzył swój gabinet w bardzo A t h } ' 
trudnych warunkach natury osobowej, z uwagj, że kilku kandydatów resz owanyc ZWO IllOilO 
nie przyjęło tek. 

Na zapyta~ie, dlac.zego hr. S~rzyński i R~czk.iewicz nie w:szli do Wczoraj o godz. 6 30 wiecz. posłowie ZLN Czetwertyński St ·s k. 
gabinetu, prem1er oświadczył: Pierwszy z; mch 1esk wstrząśnięty os- k N k k' Il k' . ' z ł k . . , . · . ' am z ~, 
tatniemi wypadkami. Jest to zupełnie zr-ozumiałe, iż serce i nerwy j s. owa ows l, s 1 1 . a us a tn~rwenJ?Wah u Premjera Bartla w sprawie 
mogą silnie zareagować w takich chwilach. P . Raczkiewicz jest zu- osób aresztowanych w ciągu ostatnich dm. 
pełnie przepracowany. · 1 Interwencja już odniosła skutek. Wszyscy zostali zwolnieni. 
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Okólnik min. Makowskiego 
ka Sejmu Rataja, pełniącego zastępczo 
obowiązki Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Przed wyznaczoną godziną kuluary 
sejmowe wypełniły się posłami ze 

Min. Sprawiedliwości p. Makowski rozesłał do pp. prezesów i prokura- wszystkich ugrupowań, zwłaszcza le­
torów Sądu Najwyższego, Sądów Apelacyjnych i ~k~ęgov.:ych, or~z do wszyst- wicowych. Uwagę zwracała .obe~ność 
kich pp. sędziów i urzędników wymiaru spraw1edhwośc1 okólnik, w którym przywódcy ~PR. posła Popiela 1 po-
wzywa ich do bezstronnego sprawowania urzędów. sła zamorskiego (ZLN.). 

~ Na kilka minut przed 12 pn.ybył 
Marszałek Rataj, po nim zaś szef kan­
celarji cywilnej Prezydenta Rzeczy· 
pospolitej p. Lenz, a później podsekre­
tarz stanu prezydjum Rady Ministrów 
p. Studziński i podsekretarz &tanu dy­
rektor biura sejmowego p. Pomykal­
ski. 

Korpus dyplomatyczny przygotowywał się do 
odjazdu do Poznania 

Podczas dni przełomowych korpus dyplomatyczny, akredytowany 
w Warszawie, gotów był do opuszczenia stolicy. 

Ponieważ posłowie pełnomocni państw obcych akredytowani s4 
przy prezydencie Rzeczypospolitej, przeto wobec pogłosek o zamierzo­
nym wyjeździe p. prezydenta do Poznania, korpus dyplomatyczny przy-
gotowany był na przeniesienie się do PoznaJ?-ia. . 

Wobec rezygnacji prezydenta S. Wo1ciechowskiego i przelaJ?-1a 
władzy tymczasowej na marszałka M. Rataja, stan rzeczy uległ zmia­
nie i korpus dyplomatyczny pozostaje w stolicy. 

Poselstwa obce nawiązały już kontakt z ministerjum spraw zagra-
nicznych. • 

Jakie oddziały stały pod rozkazami Rządu 1 
Władza naczelna nad akcją wojsk rządowych spoczywała w ręku gen. 

Rozwadowskiego, który mianowany został gubernatorem. Szefem sztabu 
wojsk rządowych mianowano pułkownika Andersa, na innych odcinkach bo­
jowych prowadził akcję gen. Kukieł. 

W skład wojsk rządowych wchodziły następujące oddziały: 58 i 57 
p. p., 1 dywizjon artylerji konnej, którego dwa działa zostały przy M~rsz. 
Piłsudskim, oddziały przyboczne Prezydenta, oddział 1~ p. p., 3 b~tal10~~ 
1 O pułku piechoty, oddziały szkoły podchorąiych, oddziały szkoły of1cersk1e1 
piechoty, oraz marynarze,· którzy po zaciętej walce w obn:bie stacji filtrów 
poddali się wojskom Marszałka Piłsudskiego. 

W Belwederze licrono wciąż na przybycie pułków poznańskich. Gen. 
Sikorski zawiadomił Belweder, że do Warszawy wojsk nie wysyła, natomiast 
dyryguje je do rozmaitych miast w Małopolsce. 

Pułkownik Scieiyński, szef sztabu twierdzy w Przemyślu, został aresz­
towany, a inni dowódcy pułków, sprzyjających Marszałkowi Piłsudskiemu, 
zostali w Małopolsce usunięci od władzy. Generał Osiński wbrew pogło­
skom nie został ranny. 

Rozkaz 
· N~czelnych ·Władz Rzplitej 

Jako pełniący zastępczo władzę Prezy­
denta Rzeczypospolitej: 

1) Zarządzam utrzymanie zawieszenia 
wszelkich działań nieprzyjaznych wojsko­
wych. 

2) Zakazuję wznawiania jakichkolwiek 
działań nieprzyjaznych wojskowych bez 
mego zezwolenia. 

3) Pozostawiam Ministrowi Spraw Woj­
skowych dalsze zarządzenia dla zlikwido­
wania obecnego stanu rzeczy. 

Warszawa, 1~ maja 1926 r. 

(-) Marszałek Sejmu Rataj. 
(-) Prezes Rady Min. Bartel. 

(-) Min. Spr. Wojsk. Piłsudski. 

Jakie chwile prze­
Zywała Warszawa 

Decydującą akcję, mającą na celu zli­
kwidowanie oporu pułków broniących Bel­
wederu, rozpoczęły wojska marsz. Piłsud­
skiego w piątek 14-ego b. m. nad ranem. 
W myśl rozkazu Marszałka, oddziały jego 
wojsk miały dołożyć możliwych starań ce­
lem uniknięcia rozlewu krwi bratniej. 

Po skoncentrowaniu na różnych odcin­
kach silnych oddziałów przystąpiono do 
stopniowego marszu, maj'lcego ostatecznie 
na celu doprowadzenie wojsk rządowych 
do takiej sytuacji, z której jedynem wyj­
ściem dla nich byłoby tylko poddanie się 
i zaprzestanie walk bratobójczych. 

Wojska Marszałka Piłsudskiego pozo­
stawiły narazie w spokoju centralny punkt 
oporu wojsk rządowych w Alejach Ujaz­
dowskich, a przystąpiły natomiast do stop­
niowego natarcia wzdłuż ulic położonych 
na lewym brzegu Wisły. Ogród sejmowy 
zajęto wkrótce, następnie zaś na dziedziń­
cu szpitala Ujazdowskiego natrafiono na 
przeszkodę kompanji karabinów maszyno-

wych, która gęstym ogniem ostrzeliwała 
wojska marsz. Piłsudskiego. 

Walki o port lotniczy. 

Drugie natarcie wojsk marsz. Piłsud­
skieg~ rozpoczęło się w piątek o świcie 
w kierunku lotniska mokotowskiego. Od­
działy marsz. Piłsudskiego po silnych utarcz­
kach znalazły się szybko na wysokości ul. 
Koszykowej. Ułani dotarli do wyższej 
szkoły wojennej w okolicach ul. Topolowej 
i tutaj od 5-ej rano rozpoczęły się silne 
walki. Od tej godziny na kolonji Staszica 
wrzał 01eustanny ogień armatni, karabinów 
maszynowych i karabinów ręcznych. Od­
łamki szrapneli padały na całem teryto­
rjum kolonji. Ulice Nowowiejska, Topo­
lowa oraz przyległe małe uliczki przecho­
dziły z rąk do rąk. 

Atak. na Barykady. 

W Alejach Ujazdowskich pomiędzy uli­
cami Wilczą a Piękną, oddziały broniące 
dostępu do Belwederu zbudowały głęboką 
zaporę, obłotoną grubą warstwą betonu, 
oraz kamieniami wyrwanemi z bruku. Za 
tą barykadą w głębokim rowie leżeli żoł­
nierze, obsługujący karabiny maszynowe. 

Około godziny 8 pod silnym obstrza­
łem karabinów maszynowych zaatakowało 
tę barykadę 8 Piłsudczyków a następnie 
czołg Marszałka Piłsudskiego. 

' 

Uroczyste 
zaprzysiężenie 

nowego rządu 
W niedzielę o godz. 12 w połud­

nie odbyło się zaprzysiężenie nowej 
Rady Ministrów, które z uwagi na 
okoliczności wśród jakich powstał rząd 
p. Bartla, przybrało znamiona pierw­
szorzędnej sensacji. Ceremonja zaprzy­
siężenia odbyła się w gabinecie Marszał-

Poruszenie ogarnia kuluar w chwili, 
gdy jawi się Marszałek Piłsudski w 
towarzystwie swego adjutanta por. 
Galińskiego. Niezadługo później przy­
bywa kilkunastu oficerów ze świty 
Pana Marszałka, którzy zajmują miej­
sce w kuluarze głównym. 

Po przybyciu ministrów Czecho­
wicza (skarb), Młodzianowskiego (spra­
wy wewnętrzne), oraz premjera Dra 
Bartla, zebrani ministrowie udali się 
natychmiast do gabinetu Marszałka 
Sejmu Rataja, ażeby złożyć przysięgę. 

Marszałek Rataj p. o. Prezydenta 
Rzeczypospolitej odczytał osobiście ro­
tę przysięgi. Zgromadzeni ministrowie 
stanęli półkolem przy stole, na którym 
stał krzyż i dwie płonące świece. Po 
odczytaniu roty ministrowie powtó­
rzyli głośno: przysięgam, poczem ka­
żdy z nich podpisał akt przysięgi. -
Przy ceremonji tej byli obtcni również 
p. p.: Lenc, Studziński i Pomykalski. 

Po odebraniu przysięgi premjer 
Dr. Bartel z ministrami Marsz. Pił­
sudskim i Młodzianowskim odbyli kon­
ferencję w gabinecie wicemarszałków, 
1ttóra twała około kwadransa, poczem 
wróciłi do gabinetu Marszałka Rataja, 
gdzie odbyto ponownie konferencję. 
Po godzinie 1-szej po południu mini­
strowie opuścili gmach sejmowy. 

Pogrzeb ofiar walk 
Z rozkazu Min. Spraw Wojsko­

wych Marszałka Piłsudskiego po­
grzeb osób wojskowych i cywil­
nych, poległych w walkach 12-14 
maja rb. odbędzie się na koszt pań­
stwa. W pogrzebie weźmie udział 
Rząd, Sejm, Senat, oraz przedsta­
wiciele władz państwowych i ko­
munalnych - według otrzymanych 
zaproszeń, które roześlą władze 
wojskowe. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17-go 
maja rb. na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach. 

W dniu pogrzebu zostaną odpra­
wione uroczyste nabożeństwa ża­
łobne. 

Pogrzeb żydowskich 
żołnierzy 

Wczoraj odbył się na cmentarzu 
wyznania mojżeszowego pogrzeb dzie­
więciu żołnierzy żydowskich, poległych 
w ostatnich walkach w Warszawie.­
W pogrzebie wziął udział Min. Spraw 
Wewnętrznych p. Młodzianowski, ko­
misarz Rządu gen. Składkowski, re­
prezentant Sztabu Generalnego i wielu 
wyższych oficerów. 

Nad grobem przemawiał p. Mini­
ster Młodzianowski i przedstawiciel 
Sztabu. 

Pogrzebem dziesiątego żołnierza 
wyznania mojżeszowego, również po­
ległego w ostatnich walkach, zajęła 
się rodzina. 

Cena egzemplarza IO groszy 

W ~Poznańskiem 
„ Robotnik 11 donosi o wyjeździe 

marszałka Senatu Trąmpczyńskiego do 
Poznania. 

„ Kurjer Poranny 11 donosi: Podob­
no podróż p. Trąmpczyńskiego ma na 
celu uspakajanie umysłów w Poznaniu 
gdzie byli ministrowie pp. Osiecki, 
Piechocki wraz z generałem Dowbor~ 
Muśnickim przygotowują jakoby po­
chód karny wojskowy 11a zrewołto~·1n · 
ną Warszawc;. W tvm samym celu 
udali się, jakoby de) Pozmmia przed­
stawiciele:! Związku Ludowo- Narodo~ 
wego pas. Pluciński i p. Władysfow · 
Seyda. 

W Poznaniu dotychczas nie wierzą 
w rezygnację b. Prezydenta p. Woj­
ciechowskiego i dymisję gabinetu. 

Dla przekonania niewiernych To­
maszów wyjechał do Poznania urzęd~ 
nik Prezydjum Rady Ministrów z po­
świadczonemi odpisami aktu rezygnacji 
i aktu dymisji. 

Starcia z Litwinami 
Kompanja Szaulisów litewskich 

przedarła się na nasze terytorjum, na 
odcinku wileńskiego powiatu, ale zo­
stała wyparta ze stratami po stronie 
litewskiej. Obecnie panuje tam zu­
pełny spokój. 

Oficjalnie zaprzeczają 
o ruchach wojsk sowietów 

nad granicą 
Poselstwo sowieckie w Wiedniu 

zaprzeczyło wszelkim pogłoskom o prze­
grupowaniach wojsk na pogranicz 
polskiem. 

Aresztowanie gen. 
Zymierskiegó 

Gen. Żymierski, który wyjechał 
we czwartek z Belwederu do Łowicza, 
celem spotkania transportu wojsk po­
znańskich, po przybyciu w piątek ra­
no do Błonia, .został tam aresztowany 
przez wojska Marszałka Piłsudskiego. 

Dlaczego aresztowano posla 
Wierczaka? 

W uzupełnieniu notatki, którą po­
daliśmy o aresztowaniu pos. Wiercza­
ka, należy dodać, że został aresztowa­
ny za agitację przeciw republice. 

Udaremnienie zamachu 
komunistycznego w Kowlu 

W niedzielę aresztowani zostali 
w Kowlu posłowie Prystupa i Pasz­
czuk, którzy, korzystając z ogólnej 
sytuacji, usiłowali dokonać zamachu 
komunistycznego w Kowlu i ogłosić 
miejscową dyktaturę komunistyczną. 

Wobec tego, ii obaj są posłami, 
zostali oni zaraz zwolnieni, ale sprawę 
przekazano prokuratorowi w przyśpie­
szonym trybie. 

Zaciąg ochotnlkow 
Wojska Marszałka Piłsudskiego 

odbywały w różnych punktach miasta 
werbunek mężczyzn do oddziałów po­
mocniczych. Specjalni delegaci wzy­
wali przechodniów do zaciągania się 
w szeregi, a uastępnie formowali ko­
lumny, które czwórkami udawały się 
do komendy miasta. 
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